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K H O IM IK A

Z  życia  izb adw okackich

I z b a  o p o l s k a 41

W dniu, 17 Kwietnia 1971 r. odbyło się Zgrom adzenie Delegatów  Izby A dw o­
kackiej w  Opolu, k tórem u przewodniczył adw okat S tanisław  Mickiewicz.

W Zgrom adzeniu wzięło udział 36 delegatów, reprezentujących zespoły adw o­
kackie oraz grupę adw okatów -radców  praw nych i rencistów .

M inisterstw o Sprawiedliwości reprezentow ał przedstaw iciel Samodzielnego Wy* 
działu do Spraw  A dw okatury adw. A bert, a Naczelną Radę A dw okacką — ad w. 
T. Sarnowski.

W Zgrom adzeniu wzięli ponadto udział przedstaw iciele w ładz miejscowych, a m ia­
nowicie m gr J. F lak z ram ien ia KW PZPR, przewodniczący P rezydium  MRN F ra n ­
ciszek Florkiewicz, prezes Sądu Wojewódzkiego mgr Krzysztof Jurek , p rzedstaw i­
ciel P ro k u ra tu ry  W ojewódzkiej w iceprokurator Stępniewski, prezes Okręgowej Ko­
m isji A rbitrażow ej m gr S tanisław  M alarski.

P rzed rozpoczęciem obrad Przewodniczący Prezydium  MRN w Opolu udeko­
row ał adw. K arola Polaczka odznaką „Za zasługi dla m. O pola”.

W prow adzenia do dyskusji dokonał d z i e k a n  Rady A dw okackiej przez omó­
w ienie ak tualne j problem atyki adw okatury  i podkreślił zarazem , że z V III P le­
num  płyną w skazania również dla w ym iaru  spraw iedliw ości, a w ięc tym  sam ym  
także dla adw okatury. W dalszym  ciągu swego przem ów ienia dziekan stw ier­
dził, że konieczne jest dalsze doskonalenie postawy zawodowej, etycznej i spo­
łeczno-politycznej adw okatury, albowiem  jej praca rzu tu je  na ocenę jakości p ra ­
cy w ym iaru  spraw iedliw ości i dlatego tak  ważne są zarówno jakość pracy adw o­
k ata  jak  i jego zaangażowanie się w pracę zawodową, k tó rej nie pow inien tra k ­
tow ać jedynie jako źródła zarobków. Mówca dodał, że now ym  środkiem  do po­
praw y jakości świadczonych usług jest specjalizacja zawodowa, k tó ra  jest n ieunik­
niona w  naszym  zawodzie. Chodzi tylko o znalezienie najlepszego sposobu realiza­
cji tego postulatu, płynącego z logiki i prawidłowości rozw oju społecznego. Dziekan 
podkreślił dalej z naciskiem, że o pożytkach płynących dla adw okatury  z pracy 
społecznej nie trzeba już dzisiaj nikogo przekonywać.

Na zakończenie swego w ystąp ien ia dziekan zaznaczył, że do podstaw owych za­
dań sam orządu będzie należała troska o popraw ę sytuacji finansow ej kolegów 
najniżej uposażonych, i to zarówno pracujących w  zespołach ja k  i rencistów , oraz 
tro ska  o popraw ę w arunków  pracy.

Kolega D o b r z y ń s k i ,  reprezentujący ośrodek prudnicki, omówił obszernie 
możliwości udziału obrońców w  postępow aniu przygotowawczym.

Do dyskusji w łączył się również Przewodniczący Zgrom adzenia kolega M i c- 
k i e w i c z ,  przedstaw iciel Zespołu w  Brzegu, w ypow iadając się negatyw nie w

* Spraw ozdanie zostało opracow ane przez Redakcję na  podstaw ie nadesłanych przez 
Badę Adw okacką m ateriałów  sprawozdaw czych.
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spraw ie określania poszczególnych kolegów jako „specjalistów ”, gdyż przyw ilej 
dla jednego kolegi oznacza autom atycznie upośledzenie dla drugiego.

Kolega Mickiewicz w yraził pogląd o potrzebie w prow adzenia I II  instancji są ­
dowej oraz insty tucji sędziego śledczego. Postulował, żeby odchodzącym na em ery­
tu rę  kolegom w ypłacać z funduszów  przeznaczonych na w zajem ną pomoc odpraw ę 
zam iast tzw. odpraw  pośm iertnych.

Kolega R a c h w  a ł, w ykonujący zawód radcy prawnego, poruszył problem  ogra­
niczenia zarobków adw okatów -radców  praw nych po przejściu na em eryturę, po­
stu lu jąc  w  tym  względzie podjęcie zarówno przez w ładze naczelne adw okatury jak  
i przez ZPP inicjatyw , k tóre by umożliwiły osiąganie zarobków  przez zem erytow a- 
nych adw okatów  radców  praw nych do wysokości 1 500—2 000 zł. Podobne up raw ­
nienia m ają  już, jak  wiadomo, nauczyciele i technicy.

Kol. O l e j n i k ,  członek Zespołu Adwokackiego Nr 1 w  Opolu, mówił o w a­
runkach  organizacji pracy w  zespołach. W dalszej dyskusji mówca podniósł, że 
niepokojącym  objaw em  jest zm niejszanie się udziału adw okatów  w kom isjach rad  
narodow ych i że nagm innym  zjaw iskiem  jest unikanie słowa „adw okat” przy w y­
m ienianiu  nazwiska adw okata w  spraw ach nie zw iązanych z zawodem adwo­
kackim , jak  np. w  pracy społecznej. A przecież adwokaci p racu ją tak  samo dla 
rozw oju naszego P aństw a jak  i przedstaw iciele innych zawodów, do k tórych tego 
rodzaju  dyskrym inacji się nie stosuje.

Kolega K w o c z e k ,  członek Zespołu Adwokackiego N r 2 w  Opolu, znany 
działacz społeczny i narodowościowy na Opolszczyźnie w  okresie m iędzyw ojen­
nym, wypowiedział się na tem at pracy społecznej, apelując do kolegów o udział 
w  zainicjow anej przez O kręgową Komisję Badania Zbroni H itlerow skich akcji 
zbierania m ateriałów  dotyczących zbrodni popełniańych na obyw atelach niem ieckich 
narodow ości polskiej w okresie przed 1939 rokiem. M ateriały  te mogą mieć obecnie 
doniosłe znaczenie polityczne w  argum entacji przeciwko propagandzie ziomkostw.

Kolega G u t o w i c z ,  reprezentujący najstarszy  w  Opolu Zespół Nr 1, poruszył 
w sw ym  w ystąpieniu  węzłowe problem y zawodowe, a m ianowicie udział obrony w  
postępow aniu przygotowawczym, konieczność w prow adzenia specjalizacji, a nać — 
jako  kontrow ersyjne — zagadnienie arkusza rozliczeniowego, potrzebę zm iany i .2 - 
pisów  o stałym  udziale oraz kw estię tzw. „górnego lim itu  zarobków".

Kolega G a ł u s z k a ,  adw okat-radca praw ny, poruszył problem  w ykonyw ania za­
w odu adwokackiego również przez obsługę praw ną jednostek gospodarki uspołecz­
nionej, postu lu jąc zm ianę art. 3 u.o u.a. Ponadto w yraził pogląd, że specjalizacją 
zawodową powinni być objęci również adw okaci-radcow ie praw ni.

A dw okat G a b r y j e l s k i ,  reprezentujący ośrodek nyski, dotknął new ralgicz­
nego problem u tzw. dyżurnych punktów  pomocy praw nej.

R pnrezentant Naczelnej Rady Adwokackiej adw okat Tadeusz Sarnowski, podkreś­
la ją  cagę należytej organizacji pracy w  zespołach, stw ierdził, że w łaśnie z zespo­
łów pow inny wychodzić sygnały co do potrzeby rozw iązyw ania poszczególnych pro­
blemów. Szczególną troską sam orządu powinno być zagadnienie właściwego w yko­
nyw ania pracy zawodowej oraz problem  poziomu pracy zawodowej.

Przedstaw iciel M inisterstw a Sprawiedliwości adw okat W itold A b e r  t  stw ierdził
m .in., że obsługa ludności na terenie Izby opolskiej jest praw idłow a i że troską M i­
nisterstw a, p rokura tu ry  i adw okatury jest to, by przepisy o udziale obrony w po- 
stęf niu przygotowawczym nie były m artw e.
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Po w yczerpaniu dyskusji Zgrom adzenie podjęło uchw ały w spraw ie budżetu  
i składek na potrzeby Izby w  1971 roku oraz w  spraw ie spraw ozdania z działalności 
Rady Adwokackiej i zamknięć rachunkow ych za rok 1970, udzielając w  tej m ierze 
Radzie A dw okackiej absolutorium .

N astępnie Zgrom adzenie Delegatów, zgodnie z propozycją Komisji W nioskowej, 
k tórej przewodniczył Kolega R atajczak, kierow nik Zespołu N r 2 w Opolu i I Se­
k reta rz  PO P przy Radzie Adwokackiej, podjęło uchwałę:

— w yrażającą poparcie dla nowego kierow nictw a Polskiej Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej, przy czym w uchw ałach VII, V III i IX P lenum  KC PZPR Zgro­
madzenie widzi źródło dalszego um ocnienia dem okracji i społecznego hum a­
nizmu w  Polsce;

— uznającą zasadę dalszego rozw ijania dyscypliny obyw atelskiej i świadomego 
przyczyniania się — przy w ykonyw aniu zawodu adwokackiego — do św iado­
mego kształtow ania socjalistycznego w ym iaru  sprawiedliwości;

— zachęcającą członków Izby dc twórczego w łączenia się do obchodów 50 rocz­
nicy III pow stania śląskiego;

— k ieru jącą  postu lat pod adresem  sam orządu, żeby czyniono dalsze usilne s ta ­
ran ia  o popraw ę w arunków  pracy w zespołach oraz o harm onijny i p raw i­
dłowy rozwój zespołów dla zapew nienia w łaściwej pomocy praw nej dla lu d ­
ności w ojew ództw a opolskiego;

— postulu jącą konieczność podejm ow ania dalszych inicjatyw  w zakresie dosko­
nalenia zawodowego;

— postu lu jącą potrzebę angażowania się adw okatury  w życiu społecznym;
— apelu jącą do członków Izby o ak tyw ne w łączenie się do zbierania i p rzed­

staw ian ia  praw dy o życiu Polaków  na tych ziemiach w okresie zaboru i re ­
żym u hitlerow skiego;

— postulu jącą powołanie przez Radę A dw okacką kom isji problem owej do opra­
cowania wniosków de lege jerenda  w spraw ie ustro ju  adw okatury  w Polsce;

— zaw ierającą dezyderat stw orzenia możliwości powoływania w w yjątkow ych 
sy tuacjach zespołów 2-osobowych oraz uchylenia uchw ały NR A co do ogra­
niczenia pułapu zarobków adwokatów , jako nie dającej się praw nie uzasadnić.

I z b a  r z e s z o w s k a

W dniu 24 kw ietnia 1971 r. w budynku Naczelnej Organizacji Technicznej w 
Rzeszowie odbyło się doroczne Zwyczajne Zgrom adzenie Delegatów W ojewódzkiej 
Izby Adwokackiej w Rzeszowie.

O brady otworzył dziekan Rady adw. S tanisław  R o g o ż ,  w itając przybyłych na 
Zgrom adzenie gości oraz delegatów, przy czym na wniosek dziekana przew odni­
czącym Zgrom adzenia w ybrano jednogłośnie adw. A ugustyna O s t a f i 1 a, kierow nika 
Zespołu Adwokackiego w Krośnie.

W skład Prezydium  Zgrom adzenia weszli: przedstaw iciel M inistra S praw iedli­
wości st. radca Mieczysława Tuszyńska; wiceprezes Naczelnej Rady Adwokackiej, 
poseł na Sejm, adw. Rudolf Szura; przedstaw iciel W ydziału A dm inistracyjnego KW 
PZPR w  Rzeszowie sędzia A leksander Oleszko; prezes Okręgowej K om isji A rbi­
trażow ej Franciszek Kruczyński; sekretarz POP przy Radzie A dw okackiej adw.
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W iktor K ruk; sekretarz K om itetu S tronnictw a Demokratycznego przy Radzie Adwo­
kackiej K rystyna W insch-Augustynowicz; były dziekan Rady adw. M arcin Miąsik; 
obecny dziekan Rady adw. S tanisław  Rogoż; najstarszy  wiekiem delegat adw. 
M arian Andrysik, kierow nik Zespołu Adwokackiego w Tarnobrzegu.

Zebrani uczcili m inutą ciszy pam ięć zm arłych w okresie sprawozdawczym kole- 
gów-członków Izby.

Po dokonaniu przez delegatów w yboru K om isji m andatow ej i Komisji w niosko­
w ej dziekan Rady wygłosił re fe ra t program ow y dotyczący aktualnej sytuacji po­
litycznej, a nadto uzupełnił pisem ne spraw ozdanie Rady, które zostało doręczone 
delegatom  w ustaw ow ym  term inie.

Na w stępie dziekan stw ierdził, że kadencja Rady za okres od 1 stycznia 1970 r. 
do 31 grudnia 1970 r. była trudna, a w ypadki grudniow e ubiegłego roku w yka­
zały, że zagadnienie dem okracji socjalistycznej, będącej podstaw ową form ą ustro ­
jow ą naszego k ra ju , było w w ielu w ypadkach realizow ane w sposób niewłaściwy. 
Dopiero uchw ały VII i V III P lenum  KC PZPR dokonały istotnych zm ian w życiu 
politycznym, społecznym i gospodarczym naszego k raju , a uchwały IX P lenum  
realizu ją w sposób zasadniczy odnowę życia politycznego i ekonomicznego naszego 
k raju .

Dziekan Rogoż podkreślił rolę adw okatury  rzeszowskiej oraz adw okatury całego 
k ra ju  w odnowie tego życia, poświęcając w iele miejsca osiągnięciom Izby rze­
szowskiej w okresie sprawozdawczym, spraw om  rozmieszczenia adwokatów  oraz 
w ielu ak tualnym  zagadnieniom adw okatury rzeszowskiej.

W związku z przypadającym  w roku bieżącym  X X-leciem  Izby rzeszowskiej, 
dziekan zaznajomił zebranych z program em  uroczystości, k tóre odbędą się w e 
w rześniu br., prosząc zarazem  kolegów o nadsyłanie posiadanych publikacji, no ta­
tek  oraz wspom nień dotyczących adw okatury  rzeszowskiej. Nadesłane m ateriały  
pozwolą Radzie na opracowanie m onografii adw okatury  rzeszowskiej oraz pam ią t­
kowych folderów.

Po spraw ozdaniu dziekana w yw iązała się dyskusja, w której zabrało głos k ilku  
mówców.

Adw. Jerzy du V a i l  podkreślił z uznaniem  na w stępie swego przem ówienia w y­
siłek Rady w celu jak  najlepszego opracowania spraw ozdania pisemnego, które ze 
względu na m erytoryczny charak ter jego treści oraz graficzną oprawę zasługuje 
na szczególną uwagę. Mówca poruszył również problem  dysponowania sum am i zgro­
madzonymi na koncie 34-a, problem  ferii sądowych, wspom niał o funduszu w zajem ­
nej pomocy, a nadto postulował potrzebę kontak tów  z sądem  i p roku ra tu rą  na 
szczeblu wojewódzkim.

Kolejny dyskutan t adw. Leon S z c z e p e k  z Sanoka w skazał na potrzebę p ro ­
w adzenia intensyw nego szkolenia zawodowego i z uznaniem  podkreślił podwyższe­
nie na ten cel w prelim inarzu budżetowym  Izby na rok 1971 kwoty 10 000 zł do 
kw oty 15 000 zł. Adw. Szczepek w skazał na potrzebę dalszej odnowy zgodnie z w y­
tycznym i VII i V III Plenum . Postulow ał poza tym , by Rada w spotkaniach z S ą­
dem W ojewódzkim prosiła o niewyznaczanie rozpraw  w soboty.

Adw. dr L e w i c k i  poruszył zagadnienie dyspozycji sum am i z konta 34-a pod­
nosząc, że Zespół Adwokacki w Ropczycach m iał w tym  względzie ograniczone 
możliwości wobec zebrania z tego ty tu łu  stosunkowo niedużej kwoty (została ona 
w  całości w ydatkow ana). Adw. Lewicki zwrócił również uwagę na brak  zsynchro­
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nizowania p rac ew idencyjnych gruntów  prowadzonych przez placówki geodezyjne 
z Państw ow ym  B iurem  N otarialnym  w  sensie uzgadniania i korygow ania oznaczeń 
ka tastra lnych  poszczególnych nieruchomości.

Adw. K r u k  zwrócił uwagę na działalność społeczną i polityczną adw okatury  
rzeszowskiej i zarazem  podkreślił, że w tym  zakresie, jako  sekretarz POP, nie m a 
zastrzeżeń do działalności Rady, k tó ra  to  działalność była zresztą przedm iotem  
oceny egzekutywy PO P i w ypadła pozytywnie.

Mówca podkreślił, że odpowiednie słowa uznania należą się adw. Rachwałowi 
za jego długoletnią pracę w  samorządzie na stanow isku przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej, jak  rów nież prezesa Koła PTTK  — Oddział M iejski w Rzeszowie.

N astępnie zabrał głos przewodniczący zebrania adw. O s t  a f i L Powołał się on 
na wypowiedź I S ekretarza KC PZPR Edw arda G ierka skierow aną do pracow ni­
ków Stoczni G dańskiej dodając, że wypowiedź ta  m a niezwykłą w agę w  procesie 
odnowy i zobowiązuje ona — zdaniem  mówcy — cały sam orząd adw okatury  rze ­
szowskiej do w łączenia się w nowy n u rt życia politycznego i społecznego k ra ju  po 
to, b> również adw okatura rzeszowska mogła swoją postaw ą etyczną i m oralną w 
codziennej pracy  dać dowód w spółpracy z szerokim i m asam i pracującym i.

Adwokaci Leszek C w i o k z K rosna i Ju lian  R o z t o c z y ń s k i  z Dębicy pod­
kreślili pow ażny w kład adw okatury  rzeszowskiej w  norm alizację stosunków spo­
łecznych i ekonom icznych w  zakresie odnowy dodając, że odnowa pow inna być 
dokonana przede w szystkim  na w łasnym  podw órku. Ponadto adw. Cwiok nega­
tyw nie ustosunkow ał się do kw estii specjalizacji, mówił o kulturze na sali sądo­
w ej, o koncie 34-a i o feriach sądowych.

Adw. R o g a l s k i  ocenił pozytywnie działalność Rady, a w  szczególności fak t 
podniesienia się przeciętnej w ynagrodzenia za sprawę, postu lu jąc jednocześnie, by 
praca adw okata by ła bardziej oceniana przez społeczeństwo, by pom yślano m.in.
0 odznaczeniach dla adwokatów.

Adw. S z w a r n o w i e c k i  postulował pod adresem  naczelnych w ładz adw oka­
tu ry  dokonania zm iany system u rozliczania funduszu urlopowego, poruszając ta k ­
że inne isto tne zagadnienia adw okatury.

Adw. M a l i k o w s k i  w yraził pogląd, że w zespole jest za dużo adw okatów
1 dlatego liczbę ich należy ograniczyć do 6.

Jednym  z dyskutantów , który poruszył zagadnienia kształcenia aplikantów , był 
adw. Ś w i e r c z e w s k i  z Rzeszowa. Zdaniem  mówcy ranga naszego zawodu za­
leżeć będzie od młodzieży praw niczej. Należy zwrócić baczną uwagę na dobór 
kadr, jak  rów nież później na ich przygotow anie do zawodu. Z tego w zględu na 
patronach, kierow nikach zespołu i wreszcie na Radzie Adwokackiej spoczywa 
w  tej m ierze duża odpowiedzialność.

Dyskusja, w  k tórej uczestniczyli liczni członkowie zebrania, prowadzona zresztą 
n a  w ysokim  i rzeczowym poziomie zarówno pod względem form y jak  i treści, w y­
kazała jednolitość poglądów zebranych na potrzebę rzetelnego zaangażow ania spo­
łecznego adw okatów . Uczestnicy zgodnie stw ierdzili w dyskusji pożałowania godny 
stan  b raku  odpowiedniej i rzetelnej inform acji społecznej o dodatnich przejaw ach 
życia adw okatury  i w skazali na p ilną potrzebę ukazyw ania się praw dziw ej in ­
form acji w te j kw estii, zwłaszcza na łam ach prasy.

Przedstaw iciel M inistra st. radca M. T u s z y ń s k a  pozytywnie oceniła dotych- 
-czasową działalność organów adw okatury  rzeszowskiej podkreślając, że osiągnięcia
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adw okatury  w  ciągu minionego okresu  sprawozdawczego s taw ia ją  Radę Rzeszo­
w ską w  rzędzie przodujących rad . W szczególności sk łada się na to  ostatnio p rze­
kroczona przeciętna k rajow a za spraw ę, oscylująca wokół najwyższych przeciętnych 
w  n iektórych izbach. Sędzia Tuszyńska złożyła Radzie oraz w szystkim  uczestnikom  
zebrania życzenia dalszej rzetelnej pracy dla społeczeństwa i w ym iaru  sp raw ie­
dliwości. ■

Z abierając w  dalszej kolejności głos, w iceprezes NRA adw. S z u r a  podkreślił, 
że Izba rzeszow ska i je j nowe w ładze cieszą się zaufaniem  i uznaniem  ze strony 
NRA. M ówca stw ierdził, że w  Izbie rzeszowskiej notuje się pow ażny spadek spraw  
dyscyplinarnych. Szczególnie pozytywnie ocenił mówca działalność re fe ra tu  w i­
zytacyjnego Rady i Zespołu W izytatorów, kierow anego przez w icedziekana M. P i-  
kora, podkreślając, że dzięki planowi i szczegółowym w izytacjom  zespołów naw ią­
zany został ko n tak t członków Izby z Radą, k tóry  pozw ala na natychm iastow e 
i skuteczne usuw anie wszelkich stw ierdzonych niepraw idłow ości w  pracy zespołów 
i ich członków.

Adw. Szura zakom unikow ał zebranym  o przyznaniu dla Rady rzeszowskiej do­
tacji w  kwocie 130 000 zł na  rem ont lokalu dla Zespołu w  Rozwadowie oraz 150 000 zł 
na nadbudow ę nowego lokalu  Rady w  Rzeszowie.

Przedstaw iciel KW PZPR w  Rzeszowie sędzia O l e s z k o  podkreślił w  sw ojej 
ocenie działalności Rady, że proces odnowy, jakkolw iek dokonuje się w  adw okatu­
rze dość wolno, to  jednak  odnowa ta  jest widoczna i dlatego p raca Rady zasługuje 
na jak  najbardziej pozytywną ocenę. Podsum ow ując dyskusję, mówca stw ierdził, 
że sta ła  ona na w ysokim  poziomie zarów no pod względem  treści jak  i form y 
i wykazała, że adw okatu ra rzeszowska rzetelnie spełnia sw oje zadania w  dzie­
dzinie zawodowej i społecznej.

S karbnik  Rady adw. M. C i n c i o, zabierając głos jako osta tn i dyskutant, zło­
żył k ró tk ie spraw ozdanie ze swej działalności za okres sprawozdawczy. W yjaśnił 
on równijeż zaga-dnienie kon ta 34-a na  tle uchw ały P rezydium  Naczelnej Rady 
Adwokackiej z dn ia 20 m arca 1971 r., zatw ierdzonej przez M inistra Spraw iedliw oś­
ci w dniu 2.IV.1971 r.

Następnie Skarbnik  Rady oraz Prezes Komisji Rewizyjnej zwrócili się o pod­
jęcie przez zebranie uchw ały o zatw ierdzenie przedstaw ionych budżetów  oraz
0 udzielenie Radzie absolutorium  za okres sprawozdawczy.

Zgrom adzenie podjęło uchw ałę o udzieleniu absolutorium  Radzie Adwokackiej
1 K om isji Funduszu W zajemnej Pomocy oraz uchw ałę o zatw ierdzeniu prelim i­
narza budżetowego Izby i Funduszu W zajemnej Pomocy na rok  1971 r.

N astępnie adw. E. G ó r n i c k i  przedstaw ił zgromadzeniu w nioski Kom isji Wnio­
skowej, k tóre Zgrom adzenie w  pełni zaaprobowało.

Adw. Ostafil, zam ykając zebranie, podziękował uczestnikom  za udział i cenne 
wypowiedzi, k tóre stanowić będą dla adw okatury  rzeszowskiej cenne wskazówki 
w  je j przyszłej działalności.

adw. M. Cincio

I z b a  w a r s z a w s k a

W dniu 28 m arca 1971 roku odbyło się Zgrom adzenie delegatów  Izby w ar­
szawskiej. Zgodnie z regulam inem , na dwa tygodnie przed tym  Zebraniem  do* 
ręczono delegatom  obszerne spraw ozdanie z działalności Rady za pierw szy rok 
bieżącej kadencji.
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Na zebranie przybyli zaproszeni goście, a w śród nich przedstaw iciele M inister­
stw a Sprawiedliwości, NRA, organizacji politycznych, sądów i in.

Zebranie otworzył dziekan Rady Adwokackiej w  W arszawie, kol. Z. Czeszejko. 
N a jego wniosek zebrani powołali na przewodniczącego zebrania kol. W. Pocieja. 
Do Prezydium  Zgrom adzenia weszli ponadto koledzy: Edm und Biejat, Irena B ro- 
chocka, Janusz Sledziński i W ojciech Toczyski.

Z ebrani uczcili przez pow stanie i m inutow ą ciszą członków Izby, którzy zm arli 
w  okresie sprawozdawczym.

Dziekan C z e s z e j k o ,  powołując się na spraw ozdanie pisemne, ograniczył w  
zw iązku z tym  swoją wypowiedź ustną do podkreślenia zasadniczych m om entów 
przyśw iecających pracy Rady. Podkreślił on, że adw okatura jest częścią składow ą 
społeczeństwa, w raz z nim  przeżyw ała gorycz niepowodzeń i radość z osiągnięć spo­
łecznych w PRL, w iąże w raz z całym społeczeństwem  ogromne nadzieje w związku 
ze zm ianam i w polityce w ew nętrznej i odnową życia społecznego. Ta więź adw o­
k a tu ry  ze społeczeństwem jest najcenniejszym  gw arantem  w łaściw ej pracy adw o­
k a tu ry  i jej organów. Aby zacieśnić owe więzy, Rada sięgnęła po nowe form y 
in teg racji społecznej, naw iązując porozumienie z Zakładam i Radiowymi im. K a­
sprzaka.

Truizm em  jest, że adw okatura jest niezbędna oraz że jest i pow inna być rów ­
norzędnym  organem ochrony praw nej w  Polsce. Życzliwy stosunek organów p a r­
ty jnych  i nowy styl w spółpracy z kierow nictw em  sądów i p rokurator w ydaje się 
gw arantow ać na przyszłość osiągnięcie jeszcze lepszego porozum ienia i zbliżenia 
poglądów  na wiele kwestii. W celu osiągnięcia tych celów zorganizowano niedaw no 
spotkanie z prokuratoram i w ojewódzkim i oraz zaproszono prezesów Sądów W oje­
w ódzkich na naradę kierow ników  zespołów adw okackich Izby. Po raz pierwszy 
zaproszono też przedstaw icieli Rady na naradę sędziów Sądu W ojewódzkiego dla
m. st. W arszawy.

M ówca przeszedł następnie do omówienia pracy podstawowych ogniw sam orzą­
du, tj. zespołów adwokackich, podając przykłady pracy „po now em u” bez oglądania 
się na innych i zw racając uw agę na fak t, że projektow ane zmiany legislacyjne, 
k tóre m ają zaprojektow ać m.in. również członkowie zespołów, powinny być sk ie­
row ane na ulepszenie metod i organizacji pracy oraz rozliczeń.

Zagadnieniem  zdecydowanie kontrow ersyjnym  i pobudzającym  do szerokiej dys­
kusji w  ostatnim  czasie była spraw a tzw. specjalizacji. Zacząć tu  trzeba — co n a­
leży stw ierdzić z naciskiem  — nie od ak tu  norm atywnego, ale od stosowania w łaś­
ciwych w arunków  doskonalenia w  określonych dziedzinach i od zebrania sumy 
doświadczeń, k tóra w przyszłości mogłaby uzasadniać potrzebę unorm ow ania.

Dziekan zakończył swe przem ów ienie naw iązaniem  do słów I Sekretarza G ierka: 
„Ludzie chcą pracować po nowemu, bardziej spraw nie, bardziej racjonaln ie”.

Następnie zabrał głos kol. J. B o r  o d a, I sekretarz POP PZPR przy Radzie W ar­
szew skiej. Poinform ował on zebranych o w ynikach obrad organizacji p arty jn e j 
w  naw iązaniu do w ytycznych VII i V III P lenum  KC PZPR, a m.in. o w ypow ie­
dzeniu się przeciw zinstytucjonalizow aniu specjalizacji, o konieczności przyw iązy­
w ania większej wagi do spraw  bytowych adw okatów  oraz o in icjatyw ie obsługi 
p raw nej Społecznego K om itetu Odbydowy Zam ku Królewskiego.

W dyskusji nad spraw ozdaniem  i nad spraw am i adw okatury zabrali głos K ole­
dzy: Nowakowski, Sniechórski, Szczyciński, Ryczanowski, Skoczek, Kopankiewicz, 
Redke, Grzywna, Orłowski, Kozłowski, Dąb-Kocioł, Lasocki v K arśnicki. G łówny 
n u rt dyskusji, jaka się w yw iązała nad złożonym sprawozdaniem , toczył się wokół
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spraw  specjalizacji zawodowej, kosztów zespołowych i nowelizacji przepisów- 
o adw okaturze.

Ogólnie rzecz ujm ując, dyskutanci w ypow iadali się zdecydowanie przeciw  zin­
stytucjonalizow aniu specjalizacji, doceniając zarazem  konieczność praktycznego jej 
istnienia w form ie nie zinstytucjonalizow anej; popierali jednak zasadniczo w szel­
kie form y szkolenia ze specjalistycznym i włącznie. Ponadto w skazyw ano w czasie 
przem ówień na w prow adzenie n u rtu  odnowy także do życia adw okatury, w  szczegól­
ności przez zm iany legislacyjne, w skazyw ano też na wysokie koszty, jak ie  muszą 
ponosić zespoleni adwokaci, i w związku z tym  postulowano uspraw nienie adm ini­
stracji, które by pozwoliło na zm niejszenie tych kosztów. A takow ano w w ypow ie­
dziach fakt, że zespoły dewizowe m ają monopol na prowadzenie spraw  dewizo­
wych, co bynajm niej nie w ynikało z ustaw y o ustro ju  adw okatury. Postulow ano 
w prow adzenie szeregu uspraw nień pracy zawodowej, utw orzenie biblioteki, k a rto ­
teki orzecznictwa sądowego, insty tu tu  adw okatury  o charakterze naukowym , po­
stulow ano także — acz w sposób ogólnikowy — zmiany legislacyjne (np. zniesienie 
art. 96 u.o. u.a., jako sprzecznego z duchem ustaw odaw stw a polskiego). Wypowiedzi 
nosiły charak ter w  dużej mierze kontrow ersyjny i niejednokrotnie staw iały  za­
gadnienia w sposób ostry.

Z ram ienia NRA zabrał głos kol. A. B o r  k o w y, prezes WKD. Poinform ow ał on- 
zebranych, że w kw estii sta tusu  radców praw nych prowadzone były ostatnio prace 
w Komisji Zawodów Praw niczych Zarządu Głównego ZPP, które pow inny dać 
pozytywne owoce. W jak im  zakresie pójdzie to, co się nazywa specjalizacją, w ypo­
wiedzieć się będzie mógł każdy w drodze ankiety  zorganizowanej przez NRA. P ro ­
jek t stw orzenia Insty tu tu  A dw okatury jest nierealny z b raku  funduszy. Następnie 
mówca ustosunkował się do poruszonych zagadnień, w szczególności do realizow a­
nia konta 34-a, zaliczalności okresu wym aganego do nabycia ren ty  z okresu p ro ­
w adzenia kancelarii indyw idualnej, sposobu realizow ania w płaty do zespołu i rangi 
zawodu adw okata oraz sposobu, w jaki ranga ta może być uzyskana.

Podsum ował dyskusję dziekan C z e s z e j k o .  S tw ierdził on, że nie w szystkie 
zagadnienia dają się załatw ić nar,az, część swych zamierzeń Rada zrealizowała, 
inne są w trakcie realizacji. Te sprawy, k tóre można było załatwić szybko, zostały 
załatw ione. Dowodem tego jest działalność Komisji ku ltu ra lnej czy K om isji dosko­
nalenia zawodowego, których działalność doczekała się uznania ze strony dysku­
tantów . Inne postulaty muszą być z natu ry  rzeczy realizowane wolniej. Rada nie 
chce zaufania na kredyt, lecz kredyt zaufania musi mieć. Pewne postulaty „zderza­
ją ” się ze sobą, jak  np. postulat dodatkowej działalności i realizow ania różnych 
zam ierzeń — z postulatem  oszczędności w łącznie. Nie można zaś mówić o w y­
datkach na sam orząd bez uwzględnienia fak tu , że w ydatki te „w racają” w znacz­
nej mierze do środow iska w innej formie, poprzez różnorakie świadczenia: sam opo­
mocy koleżeńskiej, cele ku ltu ra lne, socjalne, dotacje i pomoc dla zespołów itp. 
A są to — trzeba dodać — sum y sięgające milionów. Co się tyczy szkolenia spe­
cjalistycznego, to Rada uznała tę form ę za celową, co jednak nie oznacza, by 
uznała za celową w chwili obecnej instytucjonalizację specjalizacji: najp ierw  m u­
siałyby powstać w arunki m erytoryczne do uregulow ania norm atywnego tej spraw y. 
Nie można zaczynać spraw y od w prow adzenia przepisów.

Poparcie dla „nowego” w naszym  k ra ju  musimy wszyscy wykazać czynem. Gło­
sy odnoszące się do projektu  zm ian legislacyjnych muszą być odpowiedzialne i skon­
kretyzow ane w sposób um ożliw iający ich w ykorzystanie. Dlatego dyskusję w tym  
zakresie należy uznać tylko za wstęp do bardziej w szechstronnej dyskusji. K ażdy
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głos w ypow iedziany na zebraniu zostanie rozważony, bez względu naw et na to, 
czy w ydaje się w  chw ili obecnej słuszny, czy też nie.

K om isja R ew izyjna pod przew odnictw em  kol. D ą b r o w s k i e j  złożyła spraw o­
zdanie stw ierdzające m.in., że sprawozdawczość finansow a prowadzona przez Radę 
je s t p raw idłow a i że w działalności finansowo-gospodarczej obecna Rada Adwo­
kacka w prow adziła w iele pozytywnych zm ian i uspraw nień oraz podjęła szereg 
celowych inicjatyw . K om isja Rew izyjna stw ierdziła, że w ykonanie budżetu  za 
ro k  1970 nie budzi zastrzeżeń z punk tu  w idzenia legalności i celowości w ydatków .

Zebrani powzięli uchw ały w  spraw ach finansow ych zgodnie z postu latam i K o­
m isji Rew izyjnej i Kom isji finansow ej, udzielając Radzie absolutorium  finansowego 
i  za tw ierdzając prelim inarz budżetowy.

Również zgodnie z p ro jek tem  uchw ał Komisji W nioskowej Zgrom adzenie Dele­
gatów  uchw aliło, co następuje:

1) W zw iązku z w ystąpieniem  O byw atela M inistra Sprawiedliwości do Naczelnej 
Rady A dw okackiej o przedstaw ienie w niosków legislacyjnych dotyczących u s ta ­
w y o u stro ju  adw okatury  i przepisów  wykonawczych Zgrom adzenie postuluje:
a) dokładne przeanalizow anie powyższych aktów  praw nych pod kątem  w idzenia 

m aksym alnego odbiurokratyzow ania organizacji zawodu, uspraw nien ia fu n k ­
cji i potanienia kosztów działania organów sam orządu adw okackiego i ze­
społów  adwokackich,

b) przeanalizow anie również, czy i k tóre uchwały NRA pow inny być uznane 
nadal za ak tualne  i w jak im  zakresie, w tym  także uchw ała NRA o zespo­
łach specjalistycznych.

"2) Zgrom adzenie podtrzym uje wszelkie dotychczasowe postu laty  pod adresem  or­
ganów sam orządu adwokackiego co do zapew nienia adw okaturze odpowiedniej 
rangi, jako  społecznie ważnego zawodu.

3) Zgrom adzenie uznaje jednocześnie, że realizacja postu latu  pod 2) nak łada na 
w szystkich adw okatów  obowiązek szczególnej dbałości o w łaściwą postaw ę oby­
w atelską, społeczną i etyczną każdego adw okata oraz obowiązek stałego podno­
szenia kw alifikacji zawodowych. Zarazem  Zgrom adzenie uznaje, że kw estia 
norm atyw nego uregulow ania spraw y tzw. specjalizacji jest zagadnieniem , które 
może się stać ak tualne dopiero w  przyszłości, po odpowiednim przygotow aniu 
szerokich rzecz adw okackich do dobrowolnego podjęcia się specjalizow ania w 
określonych dziedzinach zawodu.

4) Uznając, że na organach sam orządu adwokackiego spoczywa w znacznej mierze 
obowiązek dbałości o sy tuację bytow ą członków adw okatury, Zgrom adzenie po­
stu lu je  konieczność przeanalizow ania tzw. „arkusza rozliczeniowego” oraz tzw. 
„obowiązkowego m inim um ”.

•5) W zw iązku ze znacznymi obciążeniam i m aterialnym i w  adw okaturze Zgrom a­
dzenie postu lu je podjęcie sta rań  o obniżenie składki na fundusz szkolenia ap li­
kan tów  adw okackich do wysokości rzeczywistych potrzeb na ten cel.

•€) W zakresie spraw  personalnych członków adw okatury Zgrom adzenie postu lu je 
realne uelastycznienie możliwości przechodzenia członków zespołów adw okackich 
na funkcję radców  praw nych oraz zapewnienie możliwości pow rotu tych osób 
w  razie w yrażenia przez nich chęci pow rotu do pracy w  zespołach adwokackich.

adw. Ryszard S iciński
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I z b a  w r o c ł a w s k a

1. W dniach od 4 do 7 kw ietn ia 1971 roku odbyła się konferencja naukow o- 
-szkoleniowa, zorganizowana przez Komisję Doskonalenia Zawodowego Rady Adwo­
kackiej we W rocławiu w  Domu W ypoczynkowym M inisterstw a Spraw iedliw ości w 
K arpaczu.

W konferencji wzięli udział adwokaci i aplikanci adwokaccy naszej Izby, razem  
50 osób. Ponadto w  dwu pierwszych dniach uczestniczyli w  konferencji koledzy- 
-adw okaci Izby A dw okackiej w  Usti nad Łabą (CSRS) (w spółpracujący z Izbą 
w rocławską).

O tw arcia konferencji w  dniu 4 kw ietnia dokonał kol. dr Zygm unt Ziemba, dzie­
kan  Rady Adwokackiej, po czym uczestnicy w ysłuchali re fe ra tu  prezesa Sądu 
W ojewódzkiego we W rocławiu m gra W acława Żebrowskiego na tem at: W ybrane 
zagadnienia p rak tyk i w ym iaru  spraw iedliw ości w  okręgu Sądu W ojewódzkiego we 
W rocławiu. R eferat w ywołał ożywioną dyskusję i liczne zapytan ia ze strony  uczest­
n ików  konferencji.

Z kolei adw. Tadeusz G rzebieniak, I S ekretarz PO P PZPR  przy Radzie Adwo­
kackiej we W rocławiu, poinform ował zebranych na tem at ak tualne j sy tuacji poli­
tycznej i pracy Podstaw ow ej O rganizacji P arty jne j.

W dniu 5 kw ietn ia uczestnicy w ysłuchali referatów : adw. Ju lian a  M aciejew skie­
go na tem at: Środki odwoławcze od postanow ień o zastosow aniu środków zapobie­
gawczych oraz adw. A dam a Zelgi na tem at: Recydywa w kodeksie karnym  z 1969 r. 
a  orzecznictwo sądów. Oba refera ty  wywołały ożywioną dyskusję i liczne zapytania.

W dniu 6 kw ietn ia adw. dr S tanisław  Janikow ski wygłosił re fera t na tem at: 
W ypadki, odszkodowanie i ubezpieczenie w  św ietle p rak tyk i w ym iaru  spraw ied li­
wości, a adw. Jerzy K opera na tem at: Z zagadnień tak tyk i procesowej w  procesie 
cyw ilnym . Oba refera ty  posłużyły za kanw ę do ożywionej dyskusji.

W ostatn im  dniu konferencji, tj. 6 kw ietnia, uczestnicy w ysłuchali referatów : 
adw. dr K atarzyny Strużakow ej na tem at: Z zagadnień p raw a rolnego w  praktyce 
postępow ania adm inistracyjnego i w pływ  decyzji adm inistracyjnej na  postępow anie 
cyw ilne oraz adw. W łodzimierza H arkaw ego na tem at: W ybrane zagadnienia karne 
skarbow e — przestępstw a dewizowe i podatkowe. Obydwa refera ty , podobnie jak 
i  poprzednie, wywołały ożywioną dyskusję i liczne zapytania.

Zarów no uczestnicy jak  i Kom isja Doskonalenia Zawodowego oceniają konfe­
rencję* bardzo pozytywnie. Również bardzo pozytywnie oceniono bezpośredni kon­
ta k t  z Prezesem  Sądu Wojewódzkiego we W rocławiu.

W czasie konferencji uczestnicy skorzystali jednocześnie z odpoczynku w pięknie 
położonym K arpaczu oraz zwiedzili jego okolicę.

Należy podkreślić bardzo dobre, jak  zawsze, w arunki m ieszkaniowe i w yżyw ie­
n ie w Domu W ypoczynkowym M inisterstw a Sprawiedliwości zapew nione uczestni­
kom  konferencji przez kierowniczkę Domu p. B utler i personel.

adw. Jan  C hm ieln ikow ski

2. W dniach od 4 do 7 kw ietn ia br. Izba nasza znów gościła przedstaw icieli ad ­
w okatu ry  północnoczeskiego okręgu Usti nad Łabą. Tym razem  przyjechali do 
nas Koledzy: O ldrich Stefl, k ierow nik A dvokatni Poradni w U sti i jednocześnie 
przewodniczący delegacji, Erich Weiss, członek Poradni w  Czeskiej Lipie i zarazem  
członek C entralnego O rganu Czeskiej A dw okatury, V ladim ir Skręta, ‘kierow nik
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Advokatni Poradni w Libercu, oraz Jaroslav  V avra, pracownik W ydziału A dm ini­
stracyjnego K om itetu Okręgowego KPCz w  Usti.

Celem, jaki przyświecał organizow aniu w szystkich naszych dotychczasowych 
w zajem nych wizyt, było umożliwienie poznania zarówno naszej pracy zawodowej, 
jak  i środowiska, w którym  żyjemy. Taki też charak ter staraliśm y się nadać om a­
w ianem u tu  ..potkaniu.

Koledzy z Czechosłowacji odwiedzili nasze Zespoły w Jeleniej Górze, Z łotoryi, 
Legnicy i W rocławiu; odwiedzili także siedzibę Rady Adwokackiej we W rocławiu. 
Zaraz w pierwszym  dniu swego przyjazdu uczestniczyli oni po południu w  inaugu ­
racji adwokackiego kursu  szkoleniowego w Domu W ypoczynkowym M inisterstw a 
Sprawiedliwości w  Karpaczu.

W drugim  dniu pobytu naszych gości przysłuchiw ali się oni rozpraw ie k arn e j 
o przestępstw o z art. 210 § 1 k.k., jaka się toczyła przed Sądem Pow iatow ym  w Je le ­
niej Górze. Uczestniczyli w niej od chwili w yw ołania spraw y aż do ogłoszenia w yro­
ku. W tym  Sądzie zostali również przyjęci przez jego wiceprezesa. W drodze do Leg­
nicy, k tó ra  po K arpaczu i Jeleniej Górze była następnym  etapem  podróży „szla­
kiem  w ym iaru spraw iedliw ości” po Dolnym Śląsku, Koledzy czescy złożyli w izytę 
prokuratorow i powiatowem u w Złotoryi.

Ciekawe były ich uwagi dotyczące naszych zagadnień zawodowych. Spróbujm y 
zanotować kilka z nich, bo są w yrazem  pew nej konfrontacji z odmiennym, choć 
ideologicznie i ustrojow o bliskim  naszemu system owi praw nem u, z odm ienną p ra k ­
tyką i ku ltu rą  praw ną.

Kolegów z Czechosłowacji bardzo poruszyła — czemu zresztą dali w yraz w roz­
mowach z nami, prowadzonych już po dyskusji — spraw a odpisów protokołów  
rozpraw . Jeden z naszych kolegów postulował, żeby strona mogła na swe żądanie 
otrzym ać od sądu odpis protokołu rozpraw y, co zdawało się być tym  bardziej ła ­
twe, że ostatnio w  większości sądów naszego w ojewództwa protokół pisze się na 
maszynie, bezpośrednio na sali rozpraw . Kiedy postu lat ten  został odrzucony, 
czescy Koledzy powiedzieli nam, że u nich adw okat reprezentujący stronę może za 
opłatą nie tylko uzyskać odpisy protokołów  rozpraw y, ale także otrzym uje odpisy 
protokołów przesłuchań u p rokura to ra  i w milicji.

W arto przy okazji zauważyć, że zgodnie z art. 9 k.p.c. „strony i uczestnicy po­
stępow ania m ają praw o przeglądać ak ta spraw y i otrzym ywać odpisy lub wyciągi 
z tych akt". U stawa z dnia 13 czerwca 1967 r. o kosztach sądowych w spraw ach 
cywdlnych (Dz. U. Nr 24, poz. 110) stanow i w  art. 38, że na odpisy, zaświadczenia, 
wyciągi oraz inne dokum enty w ydaw ane na podstaw ie ak t pobiera się opłatę k an - 
ce larjrjną. W świetle powyższych norm  i rozporządzenia wykonawczego można bez 
przeszkód domagać się — za opłatą 10 zł za stronicę — odpisu każdego protokołu 
rozpraw y w  spraw ach cywilnych. W postępow aniu karnym  upraw nien ie to  jest 
znacznie ograniczone norm ą art. 142 § 2 k.p.k. („prezes sądu może w  razie uzasad­
nionej potrzeby zarządzić w ydanie uw ierzytelnionych odpisów z ak t sp raw y”).

Tak więc również i u nas przez w ytw orzenie odpowiedniej p rak tyk i można by 
na podstaw ie cytowanych przepisów otrzym ywać odpisy protokołów sądowych, tak  
jak  to  się dzieje u naszych sąsiadów.

Od naszych gości dowiedzieliśmy się, że w  Czechosłowacji prezesi sądów, sze­
fowie prokuratu r, dziekani rad  adw okackich i kom endanci milicji — wszyscy na 
szczeblu odpowiadającem u naszemu w ojew ództw u — są zobowiązani z mocy p raw a
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do odbywania wspólnych okresowych narad. Om awia się na  nich zagadnienie do­
tyczące w spółdziałania tych czterech organów w w ym iarze sprawiedliwości. Wyniki 
tak ich  spotkań przynoszą podobno wiele korzyści zainteresow anym  organom.

Z kolei kilka dalszych refleksji na tem at protokołów i zagadnienia ustności p ro ­
cesu karnego w  związku ze spraw ą obserw ow aną przez naszych gości w  jelenio­
górskim  sądzie. Otóż zdaniem  Kolegów adwokatów  z Czechosłowacji system  proto­
kołow ania rozpraw y przez samego protokolanta jest w adliwy. U nich protokół są ­
dowy jest zawsze głośno dyktow any przez sędziego. Koledzy czescy uw ażają, że 
ta k i system  zapew nia praw idłow y przebieg procesu przed sądem, albowiem wszys­
cy uczestnicy procesu i przysłuchujący mu się mogą na bieżąco sprawdzać, czy 
dyktow ana treść protokołu jest zgodna z rzeczywistym  przebiegiem dokonywanej 
czynności.

Duże również znaczenie przyw iązuje się do wniosków stron o sprostow anie p ro ­
tokołu zgłoszonych na rozprawie, znacznie większe niż do wniosków zgłoszonych 
na piśmie już po rozprawie. Obie te form y znane są czechosłowackiemu systemowi 
procesowemu, jednakże ta  druga — zdaniem  gości — jest z punktu  widzenia 
praktycznego bezwartościowa.

W sprawie, k tórej się nasi goście przysłuchiw ali, była sporządzona opinia biegłe­
go psychologa, przy czym biegły nie był na  rozpraw ę wezwany. Za zgodą stron 
opinia ta  została uznana za odczytaną. Taka form a ujaw nienia dowodu nie jest 
znana procesowi karnem u w Czechosłowacji, wobec tego to, z czym czescy adw o­
kaci zapoznali się na naszej sali rozpraw , wzbudziło w nich bardzo żywą, ale 
dw oistą reakcję. Część bowiem gości tw ierdziła, że uznanie opinii biegłego za od­
czytaną znacznie upraszcza postępowanie, inni zaś, że taka  form a w prow adza nie­
potrzebnie elem ent tajem nicy do procesu. Zdaniem  tych drugich wszystko, co s ta ­
nowi podstawę wyrokow ania, musi być na rozpraw ie rzeczywiście ujawnione, a więc 
głośno odczytane. Przy uznaniu jakiegokolwiek dokum entu z ak t za odczytany za­
k łada się, że wszyscy uczestnicy procesu dokum ent ten znają, co jednak trzeba 
uznać za fikcję, bo ci, k tórych on najbardziej dotyczy, tj. oskarżeni, w większości 
w ypadków  go nie znają. Ponieważ wiemy, jak  w rzeczywistości przebiega zapozna­
w anie się podejrzanych i oskarżonych z aktam i sprawy, przeto nie można arg u ­
m entow i opozycjonistów odmówić racji.

Na koniec refleksji wyniesionych z sali rozpraw  należy jeszcze dodać, że K o­
legów czeskich raziło usytuow anie stron  przed sądem. W Czechosłowacji oskarżo­
ny stoi naprzeciwko składu sądzącego, „stoi przed sądem ”. N atom iast p rokura to r 
i obrońca zasiadają poniżej stołu sędziowskiego, po obu jego stronach, co ma pod­
kreślać równość stron procesowych.

Innego rodzaju w rażenia dom inowały u naszych gości w czasie ich pobytu w 
Legnicy i W rocławiu. S taraliśm y się im pokazać historię i współczesność naszej 
ziemi. Oglądali starą, dostojną arch itek turę , pom niki i grobowce, a także nowe 
osiedla, ulice, ośrodki handlowe.

Dziwiło Kolegów czeskich, że tak  w iele dużych m iast mamy na terenie jednego 
wojew ództw a. W ynika to zapewne z odmiennego podziału adm inistracyjnego p ań ­
stw a u nas i u nich, ich „okres” bowiem, odpowiednik naszego województwa, jest 
o w iele mniejszy.

8 — P a le s tra
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Pożegnanie oficjalne i zarazem  serdeczne odbyło się z udziałem  całej Rady A d­
wokackiej i przedstaw iciela W ydziału A dm inistracyjnego KW PZPR we W rocław ia 
m gra K azim ierza Jaśnikowskiego. Poza tym  w  drodze pow rotnej do granicy żegnał 
gości naszej Izby Zespół Adwokacki w  Jeleniej Górze.

W ciągu tych k ilku  dni naw iązały się między nam i bądź odnowiły cenne indy ­
w idualne kontak ty  koleżeńskie. Należy ufać, że będą one stanow iły dobrą podsta­
wę i u ła tw ią rozszerzenie się u trw alonych już kontak tów  oficjalnych.

adw. Krzyszto f Ż m udziński

3. W dniu 25 kw ietn ia br. odbyło się zwyczajne Zgrom adzenie Delegatów W oje­
wódzkiej Izby A dw okackiej we W rocławiu.

Zgrom adzenie otworzył dziekan Rady adw. dr Zygm unt Ziemba, serdecznie w i­
ta jąc  przedstaw iciela M inistra Sprawiedliwości naczelnika Bohdana Lityńskiego, 
przedstaw iciela NRA w osobie dziekana H enryka Holaka, przedstaw iciela KW PZPR  
tow. m gra W acława M arciniuka, zastępcę p roku ra to ra  wojewódzkiego m gra Bro­
nisław a Michnowicza, seniorów  palestry  dolnośląskiej, mianowicie adwokatów: Jana 
A nastasiu, H enryka F uksa i Jana  Gadomskiego, oraz delegatów  na dzisiejsze zgro­
madzenie.

Zebranie jednogłośnie powierzyło obowiązki przewodniczącego adw okatow i M a­
rianow i Kuskowskiem u, a sekretarza — adw okat M arii Libickiej.

Po przyjęciu porządku zgrom adzenia i po powołaniu Prezydium , a także Komisji 
m andatow ej i Komisji wnioskowej, głos zabrał dziekan dr Zygm unt Z i e m b a ,  k tóry  
przedstaw ił działalność Rady Adwokackiej w okresie sprawozdawczym . Kolega dzie­
kan  omówił k ierunki polityki pei'sonalnej, spraw ę więzi z zespołami adwokackim i, 
kw estie w spółpracy z organam i w ładzy państw ow ej oraz organizacjam i polityczny­
mi i społecznymi. Na zakończenie mówca dodał, że Rada, chcąc dopomóc zespołom 
adw okackim  w m odernizacji lokali i ich wyposażenia, postu lu je utw orzenie fu n ­
duszu na ten  cel przez podniesienie składki z 3 do 4%, począwszy od 1 m aja br.

Następnie Prezes Kom isjii D yscyplinarnej kol. Kazim ierz G ł o w a c k i  przedsta­
w ił spraw ozdanie tejże.

Wobec doręczenia delegatom  spraw ozdania z w ykonania budżetu i projektu  p re li­
m inarza budżetowego w raz z uzasadnieniem  Zgrom adzenie zwolniło kol. skarbnika 
od w ygłaszania ustnego referatu .

W im ieniu Komisji Rewizyjnej spraw ozdanie złożył adw. M ieczysław -P  u t z.
Następnie przystąpiono do dyskusji.
Jako pierwszy zabrał głos adw okat Tadeusz G r z e b i e n i a k ,  I sekretarz POP 

przy Radzie A dw okackiej. Mówca przedstaw ił sytuację polityczną w kraju , a w  
szczególności naw iązał do uchwał VII i V III P lenum  KC PZPR, poruszając kw e­
stie w ynikające z tych uchw ał dla naszego środowiska. Tow. G rzebieniak ocenił 
w spółpracę PO P z R adą A dw okacką jako bardzo dobrą i zwrócił się do delegatów 
o poparcie słusznej inicjatyw y Rady co do utw orzenia funduszu na popraw ę w a­
runków  lokalowych i w yposażenia zespołów adwokackich.

A dw okat Tadeusz D z i e d z i c k i ,  członek zespołu adwokackiego w Jeleniej Górze, 
postulow ał w swoim w ystąpieniu  przyw rócenie drogi procesu cywilnego do docho­
dzenia odszkodowania za następstw a nieszczęśliwych w ypadków  w  pracy i w skutek 
nabycia chorób zawodowych.

A dw okat Jerzy B r o n i s z ,  kierow nik zespołu adwokackiego Nr 1 w W ałbrzychu, 
•cen ił pozytywnie działalność Rady Adwokackiej, w szczególności w dziedzinie za­
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cieśnienia kontaktów  ze środow iskiem  i w ładzam i, postulow ał podjęcie niezwłocz­
nych kroków, k tóre by dopomogły zespołom adw okackim  w  W ałbrzychu do uzy­
skania nowego lokalu wobec nadm iernego zagęszczenia obecnego oraz poparł przy­
toczony wyżej postu lat adw . Dziedzickiego.

Dziekan H o l a k  w  im ieniu  Naczelnej Rady A dw okackiej w yraził słowa uznania 
Radzie Adwokackiej we W rocławiu za je j dobrą pracę. N astępnie omówił zadania- 
adw okatury  w  św ietle uchw ał VII i V III P lenum  KC PZPR.

A dw okat S tanisław  W a s i e k o w s k i ,  k ierow nik zespołu adw okackiego w  No­
w ej Rudzie, poruszył kw estię podniesienia m inim um  udziału  stałego do kw oty 
4.000 zł, w yrażając przy tym  obawę, czy nie należałoby postulow ać zróżnicow ania 
m inim um  w poszczególnych zespołach ze w zględu na n iejednolite kształtow anie się 
zapotrzebow ania na pomoc p raw ną w  pow iatach.

Następnie, wobec w yczerpania listy  dyskutantów , zabrał głos w icedziekan Rady 
adw. Tadeusz K a s z u b s k i ,  k tóry  udzielił odpowiedzi na poruszone problem y oraz 
przedstaw ił inform ację o realizacji uchw ały poprzedniego Zgrom adzenia delegatów .

Z kolei zabrał głos naczelnik Bohdan L i t y ń s k i ,  k tó ry  w  swoim w ystąpieniu  
ocenił pozytywnie działalność Rady A dw okackiej, omówił zagadnienia kadrow e w  
adw okaturze oraz złożył życzenia owocnej pracy.

A dw okat Andrzej J o c h e l s o n  złożył spraw ozdanie w  im ieniu  Kom isji m anda­
towej, a adw okat A dam  Z e ł g a  przedstaw ił p ro jek t uchw ały w  im ieniu Kom isji 
wnioskowej.

Zgrom adzenie Delegatów udzieliło Radzie A dw okackiej absolutorium  za okres 
sprawozdawczy i uchw aliło p relim inarz budżetow y w brzm ieniu  zaproponowanym  
przez Radę Adwokacką i K om isję Rew izyjną, w yrażając zarazem  zgodę na u tw o­
rzenie funduszu na popraw ę w arunków  lokalow ych zespołów oraz ich w yposaże­
nia — przez podniesienie składki na rzecz izby do 4%. Zgrom adzenie zaleciło też 
Radzie rozszerzenie akcji socjalnej przez reorganizację pomocy lekarskiej i u sp ra ­
w nienie pracy bufetu , a ponadto zobowiązało Radę do w ystąp ien ia w  spraw ie 
w yznaczania rozpraw  w godzinach popołudniow ych i w ieczornych z opinią negatyw ­
ną oraz o przekazanie dezyderatu  co do przyw rócenia drogi sądow ej do dochodze­
nia świadczeń pieniężnych w  razie w ypadku przy pracy lub  zapadnięcia na chorobę 
zawodową.

Na tym  zebranie zakończono.

adw. Ja n  Chm ielnikówski


